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Wiadomości zagraniczne.
i ł  o s s y a.

Z. P e t e r s b u r g a ,  dn.  8» (20,) Paźdz iernika .
N a  początku  bieżącego  miesiąca byl iśmy tu 

w Pe te r sb ur gu  świadkami rzadkiego o tej p o ­
rze zjawiska.  P o  ki lkodniowej  p ięknej  i c i e­
plej po go dz i e ,  1. bież,  m.  około godz iny  7, 
wieczorem nadeszła c hm u ra  z rzęsistą błyska­
wicą i dały się słyszeć o dg ł osy  g r o m u .  P o ­
tem nastąpi ły dni  c h ł od n e  k tóre i dotąd  trwają.  
D n ia  6. b. m.  również o god z i n ie  7. wieczo­
rem dała się widzieć świetna zorza po łn o c na  
z różnobarwnern i  s łupami .  Gra  kolorów) n i e ­
d ługo  t rwała ,  a l e ' n i e b o  na pó łn o c ne j  s t ronie 
przez całą noc pozos ta ło oświecone.

Mohylewska Izba Skarbowa podaje  do  wia­
domości  powszechne j ,  że za z go d z en ie m  się 
Pana Cywi lnego G u b ern a t o ra  i z za twie rdze­
nia Pana  Ministra Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  u* 
s tanowione  zostały w skonfiskowanern z dóbr  
Xiqcia Sapiehy mieście S tarym Bychowie trzy
jarmarki ,

K e r c z ,  dnia 31. S ierpnia .  —  p rzy r 0 z ko _ 
p y w a n iu ,  w L i p c u ,  j e d ne go  z największych  
k u r c h a n ó w ,  należących do tego  pasma na sy ­
p ó w ,  gdzie w f 834 roku zna l ez ion o  b r onz ow e  
w a z y ,  D yrek to r  Kerczeńskiego M u z e u m ,  Pan 
A s z i k ,  odkrył  w n im  s t a roży tne  sklepienie,  
z ł o ż o n e  z  o g r o m n y c h  ró wno le g ło śc ie nn ych

bry ł  ciosowego kamienia .  W  tym sklepie zna 
l e z iono  cyprysową i r u m n ę  , a w niej  b ran żo wą  
u r n ę  z za lu to wan ą  szczelnie p o k r yw ą ,  w któ­
rej z ł o ż o n e  były palone  kości.  T r u m n a  czyl i  
raczej  g robowa  skrzynia z u r n ą ,  zu pe łn i e  p o ­
d o b n e  są do tych,  jakie używa ne  były p rzez  
s t a roży tnych ,  wed łu g  podań  T u c y d y d a , E u -  
rypida i E s c h y l a ,  a budowa g robowca  z brył  
kamien ia ,  n i c zem n i e s p o j o n y c h , jest  oznaką 
najodleglejszej  starożytności .  T u i  przy u r n ie  
stały dwie rozbi te al abast rowe pod łu ż n e  wazy,  
w których za p ew n e  znajdowały się w o n n e  
maści ,  używa ne  przez Grek ów  przy po grzebo .  
wych obrzędach .  N a d o b n y  kształt u rny  
o  t r zech rączkach,  zachowane j  w zup e łne j  
całości  1 wyborna  jej r o b o t a ,  nadają jej  wielką 
waitosc.  N ie p o do b n a  oznaczyć  z pewnośc ią  
e p o k ę  do  której  ta b r onz ow a  u rn a  na l eży ;  
ale sądząc z t ego jak z b u d o w a n a  katakumba,  
m o ż n a  z wielkiem prawdopodob ieńs twem 
w n i e s c ,  i e  o n a  sięga pierwiastkowych czasów 
greckich  w tym kraju osiadłości ,  to jest około 
450 roku p rzed na ro dz en ie m  Chrystusa Pan a .

F  r a n c y a,
Z  P a r y ż a ,  dnia 23. P aźd z ie rn ik a .

H r a b i n a  L ip a n o ,  wdowa po M u r ac ie ,  u z y ­
skała pozwolen ie  p rzepędzen ia  zimy w Paryżu.

W y p r a w a  przeciw C o t i s i a n i i n i e , tyle o b e ­
cn ie  uwagę  publiczności  za jmująca,  6powo-  
d ow ala  j e dnę  gazetę tutejszą do  nas tępu ją -
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cych  u w a g :  „ C o n s t a n t i n e ,  na  35 do  30  g o ­
d z in  od b r z e g u  o d l e g ł a ,  p o  A l g i e r z e  n a j z n a ­
k o m i t s z y m  m ia s t em  R e g e n c y i .  M a  m ie ć  ok o ło  
40 ,000 l ud n oś c i  i s ł uży ła  za  m ie js ce  sk ł ad u  t o ­
w a r ó w  p rzez  ka r a w an y  z p us t yn i  s p r o w a d z a ­
n y c h ,  o r a z  p ł o d ó w  e u r o p e j s k i c h ,  p r z y b y w a ­
j ą c y c h  z T u n i s  i B o n a .  Mia s to  to m a  w ięc  
wie lk i e  z n a c z e n i e  a z d o b y c i e  o n e g o  m o ż e  n a j ­
p o m y ś ln i e j s z e  w y d a ć  skutki  d l a  p r z ys z ło śc i  
o sady  na sze j .  A b y  d o b r v  wy pa d ek  w y p ra w y  
z a b e z p i e c z y ć ,  b y ło b y  m o ż e  l e p i e j ,  z a so b y  
i siły w o j e n n e  n i e  w Bug i i  i B o n i e ,  l ecz  
w S tor a  k o n c e n t r o w a ć .  M i a s t e cz ko  t o ,  l e żą ce  
n a d  za toką t e g o ż  na zwi ska  , z a m i e s z k a n e  p r z e z  
p o k o l e n i a ,  k tó r e  s z cze r z e  sob i e  życzą  dos t ać  
s i ę  p o d  p a n o w a n i e  na sze .  Z a t o ka  s t o i k a ,  
m i ę d z y  B ug ią  i B o n ą  l eżąca  tak da l eko  w g ł ąb  
k r a j u  s i ę  r o z c i ą g a ,  iż S to r a  n i e r ó w n i e  m n i e j  
a d  C o n s t a n t i n y  o d l e g ł a ,  jak B o na .  Z a p e w n e  
p o zn a l i  s ię  na tem ju ż  i R z y m i a n i e ,  iż p r zy  
wsze lk ich  o p e r a c y a c h  w o j e n n y c h  w A l r y c e  
n a j ba r d z i e j  o  to c h o d z i ,  aby w o j s k o m  d ł ug i ch  
p o c h o d ó w  o s z c z ę d z i .  Z a ło ż o n a  p r ze z  n i ch  
z S to ry  d o  C o n s t a n t i n e  d r o g a  po d a j e  d o m y s ł ,  
Źe p r z ez  S t o r ę  w g ł ąb  k ra ju  s i ę  puszc za l i .  
D r o g a  ta ,  która d o ty ch cz as  j e s zcz e  i s t n i t j e ,  
m o g ł a b y  się stać ba rd z o  p o ż y t e c z n ą  n ie ty lko  
d la  p r z e p r o w a d z a n i a  ar i y l le ry i  i b agaży  a rmii ,  
l e c z  t e z ,  p r z y p u ś c i w s z y  ( r o  z a p e w n e  nastąf i i ) ,  
Że C o n s t a n t i n ę  z a i r z y m a r n y ,  dla k o m i n u m k a -  
cyi  z b r z e g i e m .  J e ż e l i b y  s t o s o w n ie  do  t ego  
p l a n u  o p e r o w a n o ,  z g r o m a d z i ł a b y  się p i e c h o t a ,  
a r t y l l e ry a  i ba ga ż e  w S tor a  a j a zda  w Bon ie ,  
g d z i e  pa szy  p o d o s t a tk i e m ;  w y ru sz y ły by  obi  o 
w  p r z e z n a c z o n y m  d n i u  r ó w n o c z e ś n i e  i u sk u ­
t e c z n i ł y b y  p o ł ą cz en i e  s w o je  w w y z n a c z o n e m  
m i e j s c u ,  ab y  s t a mt ąd  w sp ó ln i e  w y r u s z y ć  p r z e ­
c iw  C o n s t a n t i n e . "

W  M e s a a g e r  c z y t a m y :  „ S t o s o w n i e  d o  
n a j n o w s z y c h  w iado moś c i  z A n d a l u z y i ,  p r z y ­
b y ł  R od i l  d.  13. m- b.  d o  mias t a  A d a r n u z ,  na 
5 g o d z i n  od  K o r d o w y  o d h g ł e g o .  P o ł ą c z y ­
w sz y  s i ę  z d y w iz y ą  R i b e r y  m a  t er az  po d  ro z ­
ka zam i  swc in i  o k o ł o  10,000 p i e c h o t y  1 400  j a ­
z d y .  P o k a  żu j ą  sob i e  w M a d r y c i e  o d p o w i e d ź  
R o d i l a  n a  kilka l i s t ó w ,  w k tó ry ch  go  u s i l ni e  
w z y w a n o ,  a ż eby  s i ę  da l e j  p o s u n ą ł ,  „ P o j m u j ę  
( p o w i a d a )  waszę  n i e c i e r p l iw o ś ć ,  ale z m u s z o n y  
j e s t em  p o c h ó d  m ó j  z m a r s z e m  d ru g i e g o  k o r p u s u  
k o m b i n o w a ć .  W  k aż d y m  p r z y p a d k u  m o ż e c i e  
b y ć  p r z e k o n a n i ,  ź e  G o t n e z  p r z e d  n a m i  n i e  
u j d z i e , "  —  A l a i x  o t r z y m a ł  n o w e  w z m o c n i e ­
n i a  w j e źdz i e .  W o j s k o  j ego  n a j l ep sz ym  o ż y ­
w i o n e  d u c h e m ;  m o r a l n e  skutki  b i twy  p o d  
V i l l a r n b l e d o  n i e  m a ł o  się p r z yc z yn i ł y  d o  w a ­
ż n e g o  zw y c i ę s tw a  , k tó r e  A la ix  o b e c n i e  w  A u -  
da lu z y i  o d n io s ł .  J e g o  s i ły z b r o j n e  w y n o s z ą  
yoę o  j udz i ,  N i e  w ą t p i m y  o  t e m ,  ź e  po  U n i e ­

s i e n i u  k o rp u s u  G o m e z a  w A n d a l u z y i ,  K a r o -  
l iści w kr ó t c e  z  wszys tkich  p u n k t ó w ,  d z i e r ż o ­
n y c h  w p r o w i n e y a c h  za  r ze ką  E b r o ,  w ypa rc i  
z o s t a n ą . "

J o u r n a l  d e  P a r i s  o św iad cza  , iż w ie  z p e ­
w n e g o  ź r ó d ł a ,  ż e  i n t e r w e n e y a  A n g l i i  w sp r a ­
wach  p o r tu ga l sk i ch  n i e  u l ega  ża dn e j  wąipl i -  
wośc i ,

W  wo j sk u  a l g i e r s k i e m ,  u t w o r z o n e m  z kra- 
j o w c ó w ,  o d z n a c z a j ą  s i ę  j ako p i echo t a  Z o -  
ave s ,  a j a ko  jazda Spab i s .  P i e rws i  maj ą ,  p róc z  
z a w o ju ,  b ł ę k i t n ą  ku r tkę  kroju w sc h o d n i e g o ,  n i e .  
co  s p a d a j ą c ą ,  z  su k n a  l e kk i ego ,  s ze rok i e  s p o ­
d n i e  c z e r w o n e  tylko do  k o l a n ,  b i a ł e  ka ma sz e  i 
b łęk i t ną  szar fę ,  S p a h o w ie  ub i e r a j ą  s ię w st rój  
tu r eck i  k o l o r u  c z e r w o n e g o  i c e lu j ą  ba rd z o  
p i ę k n e m  u z b r o j e n i e m .  K o l o r  z a w o jó w  i p a ­
só w  z m i e n i a  się p o d ł u g  s z w a d r o n ó w .  P ł a ­
s zcze  ma ją  c ze r w or i e  z k a | ) t u r a m i , kon i e  d z i e l ­
ne .  T a k  b o g a t y m  u b i o r e m  sw o im  , jak n i e ­
z m o r d o w a n ą  c z y n n o ś c i ą  n a  p r z e d n i c h  s t r a ­
ż a c h , p r z y p o m i n a j ą  d a w n y c h  M a m e l u k ó w  
N a j i o l e o n a  1 Cze r k i e sów  ros syjskich ,  D o w o ­
dzi  n im i  P u łk o w n ik  M a r e y ,  j e d en  ze  znako -  
m i l s zy ch  o f i c i r o w  jazdy f r a n c u s k i e j ,  k tóry 
(lak s ię z d a j e )  p r ze j ą ł  s ię g r u n t o w n i e  z w y ­
cza j am i  W s c h o d u ,  S k r o m n y  i m a ł o  m ó w i ą ,  
cy w to w a r z y s t w a c h , j es t  z a w sz e  p i e r w s z y m  
w bo ju .  A b y  z e w n ę t r z n ą  z g o d n o ś ć  z a c h o w a ć  
z sw ym i  p o d k o t n i n e n d n y m i , r y n s z t u n e k  j e go  
jest bo ga to  w y sz y w an y  p r aw d z i w e t n i  pe r ł ami ,  
a p i ę k ny  k o ń ,  s t r o jny  w d r o g i e  k a m i e n i e .

J e d i  n  z d z i e n n i k ó w  cz yn i  tę s ł u sz n ą  u w a-  
g ę ,  iż p r z e z  z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  szwajcar -  
s k o - f r a n c u z k i e j ,  n ie  S z w a jc a ry a  , a le  F r a n c y a  
s z k o d ę  p ono s i .  W e d ł u g  n a j n o w s z e g o  a n g i e l ­
sk iego  dzi e ł a  D r a  B u w r i n g :  „ O  h a n d l u  i r ę .  
k o d z i e ł n i a c h  S z w a j c a r y i , "  Szwa jca rya  p o b i e r a  
z P r a n c y i  t o w a r ó w  r o c z n i e  za  27 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w ;  w y w o z i  zaś do F r a n c y t  tylko za i t  
m i l i o n ó w .

P i s m a  ang ie l sk i e  o ska r ża j ą  c iągl e  R z ą d  na sz
0  w sp i e r an i e  Ka ro l i s t ów  b r o n i ą ,  a i u u n i c y ą
1 ż yw n o śc i ą  tak l ą d e m ,  jak w o d ą ,  do p o r t ó w  
B e r r n e o ,  Lecj  .ei t to i i n n y c h .

B e l g i a ,
Z  B r u x e l i i ,  dn .  20.  P aź d z i e rn ik a  

W  ciągu- m ie s i ąca  W r z e ś n i a ,  , 0 3 ,0 6 0  o s ó b
o d b y ł o  p o d r o ż  na  kole,  ż e l azne j .  J es t  to bar-  

*n a " ' na  ‘>czba  z w zg l ę d u  na c iąg ł ą  p r a wie  
n i e p o g o d ę ,  O d  n i e j a k i e g o  czasu s ł ych ać  o bh-  
zk i em  p rz y b y c i u  pe w n e g o  b u d o w n i c z e g o  z Nie- 
r o i e c ,  t ory  w yn a l a z ł  n o w y  s y s t e m  rob i e n i a  
ko le i  ż e l azne j .

zd u  5 t  t  y a,
Z  V V i e d j n a ,  d n  a r 6 .  P a ź d z i e r n i k a .

N.  C es a r z  k o r o n o w a ł  s ię j e s zc z e  za życi a
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o j ca  sw eg o  na  Kró la  W ę g i e r s k i e g o .  K o r o n ę  
cze ską  p r zyw dz i a ł  r. b. N l owią ,  i i  w d n i u  i ,  
M a r c a  1837 r. k o r o n o w a ć  s i ę  b ę d z i e  w M e d y -  
u l a n i e  na Kró l a  L o r n b a r d z k o  W e n e c k i e g o .  
O  d z ia ł an i ach  wojsk W y s o k . e j  P o r t y  p r z e c i w  
p o w s t a ń c o m  w B o ś n i i ,  hst  z B r o o d ,  pod  d.  30.  
' V r z t i n i a  p i s a n y ,  z w ia r o g o d n y c h  ź ró de ł  p o -  
daje  n a s t ę p n e  s zc z eg ó ł y :  „ W e z y r  Bośn i i ,  W e d -  
gzihi B as z a ,  do w ied z i a ws zy  s i ę ,  że g ł ó w n y  
p rzy  w.ódzca p o w s t a n i a ,  A l i  F id a i c h  Basza ,  
po  klęskach p o n i e s i o n y c h  p o d  W r a n d i k  i Szeb -  
c z e , ze  wszystką  s i ł ą , jaką m ó g ł  zg rom adz i ć ,  
u s z e d ł  do B i e l i n y ,  stol icy sw e g o  baszos twa  
(n i e d a l ek o  o d  ujścia D i i n y ) ,  a to w za m i a r z e  
p r o w a d z e n i a  da l s zych  swo ich  b u n t o w n i c z y c h  
z a m a c h ó w ,  wyruszy !  na ty c h m ia s t  z G ra das za -  
c zu  i dn i a  25. op a sa ł  j e g o  s c h r o n i e n i e ,  n a  k tó ­
r e  w y m ie r z yw s zy  o g i eń  dz i a ł  i rac  p a ln yc h ,  
o b r óc i ł  w iększą  cżę ść  mias t a  w p e r z y n ę ,  i z m u ­
sił A l i  F i d a i c h  B a s z ę ,  źe  n a z a j u t r z ,  pod  w a ­
r u n k i e m  z a p e w n i e n i a  m u  całości  o sobi s te j ,  
k ap i t u lo w a ł .  Z w y c i ę ż o n y  po w s t a n i e c  n a t y c h ­
m ia s t  zos t a ł  oku ty  w k a j d a n y ,  i z a p e w n e  b ę ­
dz i e  o d e s ł a n y  do  K o n s t a n t y n o p o l a .  Z a m i a ­
r e m  jest  W e z y r a ,  z w o j s k i em  swo je tn  z l o z o ­
n e m  z A r n a u t ó w  i A l b a ń c z y k ó w ,  k tó r y c h  
l i czba  z wo j sk i em kap i t anów w ie rn yc h  S u ł t a ­
n o w i ,  16 t ys ięcy  w y n o s i ,  w k ro czy ć  d o  D e r -  
b e n t u , zkąd  za m yś l a  r u s z y ć  p r z ez  B a n i a l u k ę  
d o  T r a w n i k a ,  k to r e to  mie j s ce  z p o w o d u ,  iż 
be z p i e c z n i e j s z e  o d  S e r a j e w a , o b ra ł  na  sw o ją  
r e z v d e n c y ą . “

Z  P e s z t u ,  d.  14. P a źd z i e rn ik a .
(K ore sp .  ni ireriberj  —  D o n i e s i e n i a t z  oko l i c  

W ę g i e r  o  t e g o r o c z n e m  w i n o b r a n i u  są dość  
z s o b ą  n i e z g o d n e ;  z b i ó r  c a ły  był  w o g o l ę  
i n a l y ,  a p o d  w z g l ę d e m  jakości  wznosi  s ię n ad  
m ie rn o ść .  —  Z  s t ron y  t u t e j s zeg o  k o m i t a t u  wy- 
s ł a n o  do  W i e d n i a  d e p u t a c y ą ,  ma j ącą  s i ę  w s t a ­
w ić  u N .  Ce sa r z a  za  c z t e r e m a  p o l i t y cz n y m i  
w i ę ź n i a m i ,  k tór zy  j es zcze  p o d  s t rażą  woj„ko-  
wą zoBtają. —  Z n a n y  z ab ó j c a  H r a b i a  B e l e sna y ,  
k tóry p r z e d  18 mie sąca tn i  u r z ę d n i k a  j e d n e g o  
z a m o r d o w a ł ,  a s w e g o  bra t a  i b r a t ow ą  c iężko  
r a n i ł ,  zos t ał  p r z e z  na sz  komi t e t  (S ąd  p i e rwsze j  
i n s t an cy i )  na śm ie r ć  s k a z a n y ,  lecz p roce s  j e g o  
p r z e b i e g n i e  j es zcze  wszys tkie  w y d z i a ły  ap p e -  
lacyjne." N ie s z c z ę s n y  z re sz t ą  los  T a n t a l a  s p o ­
c z y w a  i na ro d z i n i e  Be l e sn a y .  J u ż  o j c i ec  był  
z a bó j c ą  i zo s t a ł  p r ze z  w ła sn e g o  p i e r w o r o d n e g o  
sy n a  za s t r z e l on y .  T e n  o d p o k u t o w a ł  w P e s z c i e  
n a  r u s z t o w a n i u  za tę  z b r o d n i ą ,  a t er az  n a j ­
m ł o d s z e g o  brata  to s a m o  czeka .  J a k i e ż  t e ż  
m u s i a ł o  b y ć  ich w y c h o w a n i e !  —  P o ż a r y  j e ­
s z cz e  w  W ę g r z e c h  n i e  u s t a ły .  - N a jg o rz e j  zaś ,  
i e  l u d  p ro s ty  p r z yp i su j e  tak czę s to  w y d a rz a j ą c e  
s i ę  o g n i e  b o g a c z o m  i s l a c h c i e ,  co s i ę  w ie lu  
n i e p r z y j e m n y c h  w y p ad kó w  powodem staje.  —

1 ch o l e r a  tu  i o w d z i e  j e s zcze  s ię ob j a wia ,  
a n a w e t  w Pe sz c i e  i B u d z i e  c a ł k i e m  n i e  
ustała.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z ie n n ik  U r z ę d o w y  Król .  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z d n i a  1 L i s t o p a d a  za­
my k a  m i ę d z y  i n n e m i  o b w ie sz cz en i e  G ł ó w n e j  
ad rn in i s t r acy i  d ł u g ó w  p a ń s t w a ,  d o ty c z ą c e  s i ę  
wy p ła ty  o b l i g ó w  d ł u g u  pa ńs tw a  na  d n i u  2. 
S tyczn i a  1837 w y p o w i e d z i a n y c h ;  —  N a j w y ż ­
szy rozkaz  g a b i n e t o w y  z d.  29. C z e r w c a  I836.  
w z g l ę d e m  p o d a w a n i a  do  t r o n u  p r ó ś b  u r l o p o ­
wych  l a n d w e r z y s tó w  w w o j sk o w y ch  i n t e r e sa c h  
s ł u ż b o w y c h ;  —  d o n i e s i e n i e  o  c h o r o b i e  by ­
dlęce j :  Z  p o w o d u  w y b u c h n i e n i a  z g n i l i z n y  p łu c  
m i ę d z y  ro g a c i z n ą  w S i e k ow ie ,  P t u  K o ś c i a ń ­
sk i eg o ,  z a r z ą d z o n o  z a k o r d o n o w a n i e  tej  wsi  
w z g l ę d e m  ko m u n i k a c y i  co do  b y d ł a ,  m i e r z w y  
i o s ń e j  pa sz y ;  —  d o n i e s i e n i e  o  z a s ł u dz e :  
G m i n a  ż y d o w s k a  w S k w i e r z y n i e  da ł a  n o w y  
d o w ó w  t roskl iwej  p i ecz o ło wi t o ś c i  o wz ros t  
swej  szkoły p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  od n i e j a k i e g o  
czasu  na uk i  ś p i e w u ,  u d z i e l a n e j  pod  s t e r e m  n a ­
uczy c i e l a  c h r z e ś c i ań sk i e go  z n a j l e p s z e m  w e  
w zg l ęd z i e  m o r a l n e g o  w y ksz t a ł cen i a  p o w o d z e ­
n i e m .  O g ł a s z a m y  to p u b l i c z n i e  na p o c h w a ł ę  
r z e c z o n e j  g m i n y ,  r ó w n i e  jak w szczegó lnośc i  
t ych  z a c n y c h  je j  c z ł o n k ó w ,  k tó r z y  p o j m u j ą c  
r ze cz  i go r l iw i  o  d o b r o ,  c z y n n y m i  s i ę  w tej 
m i e r z e  o k a z a l i ; —  n as t ę p u j ą c ą  k ron i kę  o so b i ­
s t ą :  C h i r u r g  d rug i e ;  klassy i a k u s z e r  F r y d e r y k  
W i l h e l m  G e l h a a r  z K ro j a n k i  os i ad ł  w m i e śc i e  
P ob l i ed z i s ka c h  ; —  i n a s t ę p u j ą c e  o b w i e s z c z e n i e  
Król .  P r .  G ł ó w .  Sądu  Z i e m i a ń s k i e g o :  O d e b r a  
wszy z W a r s z a w y  wy kaz  N u m e r ó w  l i s tów za ­
s t a wn y ch  K ró l e s tw a  Po l s k i e go  w d n i u  i s z y t n  
i j c i m  P a ź d z i e r n ik a  r. b. w W a r s z a w i e  w y lo ­
s o w a n y c h ,  k tó ry ch  wa r to ść  n o m i n a l n a  w d ru -  
g i e m  p ó ł r o c z u  b i eźące rn  w y p ł a c o n ą  być  ma, 
u w i a d o r n i a m y  o  te i n  p u b l i c z n o ś ć  z n a d m i e ­
n i e n i e m ,  iż wykaz  t e n  o k a z a n y  bę d z i e  każde ­
m u  m a j ą c e m u  w tern i n t e r e s  w B ió rze  G ł ó ­
w n e g o  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  w y d z i a łu  p i e r ­
w s z e g o ,

k i e.D z i s i e j s z e  M i n i s t e r y u m  f r a n c u z l . -  
( Z D z .  P ów.)  — Hrabi a  Mole ,  P rezes R a dy  M i m
s t r ó w  i M i n i s t e r S p r a w Z a g r a n i c z n y c h ,  ma o o o

lat  \ o .  S p o só b  o b c h o d z e n i a  się j e go  Je8t dw. * 
ski .  M a  w ie l e  t aktu d y p l o m a t y c z n e g o  1 jes t  
n a d z w y c z a j n i e  g r z e c z n y m  dla obcych  pose l s tw .  
N i g d y  go n i e  w id z i a n o  tak k a t e g o r yc zn i e  1 du-  
m n i e  p o s t ę p u j ą c e g o ,  jak X ięc i a  B r o g l i e ;  n i -  
gdy nie był tak n ie ro z w ażn y m  1 gada tl iw ym .



1400

jak P an  T h i e r s ,  S p o s ó b  m y ś l e n i a  jego  jes t  
s z l ache tny .  W z r o s t  w s zkol e  N a p o l e o n a ,  i 
iv s zkol e  d o ś w ia d c z e n i a .  R o d z i n a  j ego  w 
wszys tkich  sw yc h  cz ło n k a c h  p o ł ą c z o n a  jest  
z p r z e d m ie ś c i e m  Sa in t  ■ G e r m a i n  , k tó r e  m u  
d o t ą d  z a p o m n i e ć  n i e  m o ż e ,  iż z a r az  po  w y ­
pad kach  l i p c o w y c h  r. 1330. ,  ob j ą ł  M in i s t e r ­
s two Sp raw  Z a g r a n i c z n y c h .  P a n  M o l e  n i e  
po s i ada  d a r u  w y m o w y ,  i jes t  w p o s t ę p o w a n i u  
8w em n a d e r  z i t nny rn  i w y r a c h o w a n y m ; z r e ­
s z t ą  n ie  j e s t ,  )?k to m ó w i ą ,  s a m o d z i e l n ą  g ł o ­
wą.  A l e  w s t o su n k ac h  t o w a rz y s k i c h  za jm u je  
n a d e r  t r afni e  swe  mi e j s c e ,  i nikt  m u  t e go  m e  
z a p r z e c z y ,  £e jest  tak z w a n y m :  „ h o i r m e ,  
c o m m e  il f a u t . “  M a  o n  być  r ę k o j m i ą  dla a- 
r ye t ok ra tyczne j  części  z w o l e n n i k ó w  L u d w i k a  
F i l i p a ,  r ó w n ie  jak i dla świata s a l o n o w e g o  
w sa lonach  pose l s tw  za g ra n i c z n y c h .  P o z n a ł  
011 Kró la  b l iżej .  T e n  m i a n o w a ł  go  P r e z e s e m  
R a d y  w ła śn i e  dla t e g o ,  iż go  zna l a z ł  bardz i e j  
u k ł a d n y m ,  ś w i e t n y m ,  d w o r s k i m  i u l e g ł y m ,  
n i ż  o s t r e go  i p e d a n t y c z n e g o  P a n a  G u iz o t ,  k t ó ­
r e g o  w p ły w o w i  w G a b in e c i e  P a n  M o l e  o p ó r  
m a  s t awiać .  Kró l  c h c e ,  aby  P .  G u i z o t  z a t r u ­
d n i a ł  się g ł ó w n i e  w sw y m  wyd z i a l e  W y c h o w a ­
n i a  p u b l i c z n e g o  i k i l ka k ro tn i e  wyra z i ł  się t emi  
s ł o w y :  „ N o u s  v e r r o n s  ce q u ’o n  fera  d e v a n t  
les c h a m b r e a . "  Zys ku j ąc  cz a s ,  wszys tko  s ię 
zy ska .  N i e p r z y c h y l n e  o so by  za r z uca j ą  H r a ­
b i e m u  M o l e ,  i e  za  c za sów N a p o l e o n a  o b j a ­
wia ł  w m o w i e  i p i ś m i e  zd an i a  a b s o l u t y z m u .  
S t r o n n i c y  zaś  j e g o  p r z y w o d z ą  na p a m i ę ć ,  źe  
H r a b i a  M o l e  r. i 830 . ,  j ako  M i n i s t e r  Sp raw  
Z a g r a n i c z n y c h ,  ok a z a ł  w ie l e  e n e r g i i  w zg l ę ­
d n i e  spr awy  belgi jskiej .  P .  G u i z o t ,  M i n i s t e r  
O ś w i e c e n i a ,  p o d  w z g l ę d e m  p o w i e r z c h o w n o ­
ści ,  jest s ł ab o w i ty m  , b l a d y m ,  w y sch ły m .  N a  
tw a rzy  swe j  n i e m a ło  l iczy zm ar sz cz k ó w .  W i ­
dać  to na n i m ,  iż wiel e  m y ś l a ł ,  wi el e  d o z n a ł ,  
k i l kak ro tn i e)  w s t ę p o w a ł  w ś l ub y  ma łż eń sk i e ,  
Z  na t u ry  jes t  n i e o k r z e s a n y m ,  i p o l o r  św ia t ow y  
n i e  z d o ł a ł  z a t r zeć  w n i m  s p o s o b u  p o s t ę p o w a ­
n i a  g e n e w s k i e g o .  L u b i  b a rd z o  m ó w i ć ,  m a  
sy s t e m  a  la N e c k e r ,  a u p ó r  j ego  j e s zcze  jest  
s i l n i e j s zy m .  W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  m o w y  
j e g o  n i e  c zy n i ą  w i t l k i e g o  w raż en i a .  I z b a  
z n a j d u j e ,  i i  P .  G u i z o t  p r z y b i e r a  za n a d to  t o ­
n u  n a u c z a j ą c e g o ;  i e  so b i e  z a n a d t o  p r zy p i su j e  
n i e o m y l n o ś ć  w z d a n i a c h .  R a n i  o n  n i e  j e d n ę  
m a l e ń k ą  p r ó ż n o ś ć .  Z  n a t u r y  j es t  n a d e r  d r a ­
ż l i w y m ;  i k i edy  m u  s i ę  kto s p r z e c iw ia ,  w p a d a  
b a r d z o  ł a t w o  w z a p a ł ,  p r z y c z e m  s ł ow a  j e go  
żó ł c i ą  s i ę  p r z e p e ł n i a j ą .  W ó w c z a s  z m i e n i a j ą  
s i ę  r y s y  twa rzy  j e g o ;  c era  twa rzy  st aje  s i ę  z i e ­
l o n o  ż ó ł t ą ;  m u s z k u ł y  j ego  d r g a j ą ,  a  s ł o w a  k a ­
l e czą .  W  taki ch  m o m e n t a c h  c hw a l i ł  on  n i e ­
r a z ,  j e s zcz e  p o d  L u d w i k i e m  X V T I P *  za M i ­
nisterstwa X ięc i a  D e c a z e s ,  t a k i e kroki,  n a  któ?

r e  z r e sz t ą  n i e  tak ł a t w o b y  b y ł  z e zw o l i ł .  P a n  
G u i z o t  u t w o r z y ł  6obie  c ia sny  o b r ę b  po l i t yk i ;  
w u t r z y m a n i u  o n e g o  o k a z u j e  w ie le  energ i i ,  
i n i e  c z u j e ,  źe  po l i t yczna  b u d o w a  j e g o  jest 
dla te r aźnie jszej  F r a n c y i  z a n a d t o  c ia sną  i m a ­
ł ą ,  P .  P e r s i l ,  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i , zna- ,  
Tfy jes t  d o k ł a d n i e  tak w k ra j u ,  jak za grani cą ,  
W  czasach  p r ze s i l en i a  się by ł  o n  L u d w i k a  F i ­
l ipa Ż e l a zn em  r a m i e n i e m .  Dz i s i a j  jest n id u ży .  
t e c z n y m ,  a im ię  jego  d r a żn i  t y lko .  P .  Gaspa -  
r i n ,  by ły  P re f ek t  w L y o n ,  a t e r az  M i n i s t e r  
sp r aw  we w n ę t r z n y c h , jes t  n a d e r  z d a l n y m  i pil­
n y m .  P r a c u j e  n a d z w y c z a jn i e  s z y b k o ;  w o b ­
co w a n iu  o d z n a c z a  s ię p r z e z  sw o ją  ż y w o ś ć ;  p o ­
d o b a  s i ę  k a ż d e m u ,  kto g o  p o z n a ,  jest  j o w ia l ­
n y m ,  a s z c ze g ó l n i e j  pos i ada  ( o d  cza su  z a b u ­
r z e ń  w L y o n )  to z a u fa n i e  w s o b i e ,  i tę p e ­
w n o ś ć ,  k tó r e  się na jw yż sz e j  w ładzy ,  w s ł uga ch  
j e j ,  tak b a r d zo  m u s z ą  podobać .  P .  D u c h a t e l ,  
Mi n i s t e r  s k a r b u , P .  R o s a m e l ,  M i n i s t e r  m a r y ­
n a r k i ,  P. B e r n a r d ,  M i n i s t e r  w o jn y  i P .  M a r ­
t i n M i n i s t e r  h a n d l u ,  n i e  są  c h a r a k t e r u  s a m o ­
dz i e ln eg o .
^ i  llllllllll.il M l

P e w n a  m ł o d a  darna  pos i ada j ąca  d os k o n a l e  
j ę zy k i  a n g i e l s k i ,  f r an cu z k i  i n i e m i e c k i ,  n i e ­
m n i e j  wszelki e u m i e j ę t n o ś c i ,  ży czy  so b i e  zna -  
leść m ie j s ce  j ako g u w e r n a n t k a ,  a l bo  też  j ako 
d a m a  h o n o r o w a .  I n t e r e s s e n c i  z e c hc ą  się z g ł o ­
sić w  f r a n k o w a n y c h  l i s t a c h  p o d  a d r e s s e m  F v A ,  
w h i ó r z e  d z i e n n i k a  i n t e l l i g e n c y j n e g o .

P r a w d z i w e g o  na s i en i a  ćw ik ły  c u k r o ­
wej  białej  i ż ó ł t e j ,  m o ż n a  dos t ać  w O b  
j e z i e r z u  p o d  O b o r n i k a m i ,  f un t  po 
p i ę tn a śc i e  s r eb r .  g ro szy .

N  e  r  y n  g ,  I n s p e k t o r  go sp od a r cz y .

Ceny zboża na P r u s k ą  m i a r g  i w a g ę  
w  Poznaniu.

Dnia  31.  P aździern ika  1836.
T a  J. i g r .  l« n . do  T a ł .  I g r .  fa n .
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